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Do sprzedania zaraz 

nieruchomość w bowiczU 
z ziemią około ·6 morgów w tern 111, morgi łąld 

z zasiewami, inwentarzem żywym i martwym. 
Wjadomo~ć u p. Adamczewskiej ul. Podrzeczl]a 28. 

Prata polity[loo-oiwiatowa na wsi. 
Po roku 1905·ym oświata szerzona pomiędzy 

wiejskim ludem zaczęła rozszerzać coraz bardziej 
przestrzeń myśli ludu wiejskiego i zaczęła budzić 
coraz szersze potrzeby i coraz nowe dążenia. 

Rolnicy spostrzegli, że powodzenie w rolnictwie 
zależy najwięcej od umiejętności rolnicz~j, praco­
witości i od innych przyczyn, niezależnych od ich 
woli. Rolnicy, będąc zależnymi od zarządu gmin­
nego i spraw w gminie. stali się również zależnyn;ti 
od władzy administracyjnej w pOWiecie i gubernj;' 
gdzie ustanawiane były prawa, którym musieli 
podlegać, a które utrudniały zdobycie i roz-
powszeclmianie OŚWiaty przez szkolę. Czytając 
ludowe pisma, lud Wiejski dowiadywai się, co sie 
mianowicie działo W Europie pomiędzy jej narudami 
od siebie zależnymi, czytanie to wpływało nR dobro­
byt i oświatę naszych wiose«, oddalonych od kolei 
i miast. 

Wszystko to wywolało w glowach mieszkań­
ców wsi coraz to nowe żąc,lania, o których nawet 
dotychczas nie myśleli. Ządania te dotyczyły 
obecnego polożenia naszego narodu, jego dziejóW 
i stosunkóW pomiędzy innymi narodami. 

OdpOWiedzi na żądania swoje lud Wiejski 
znajdował w niektórych gazetach, które otrzymywał. 
pomimo, że ówczesna cenzura (zniesiona w ro­
ku 1905) bacznie I surowo przestrzegała, aby gaze­
ty ludowe nie zajmowały' się obecne m polożeniem 
naszego narodu i jego ' dziejami, które tak bardzo 
W owe czasy ogół społeczeństwa polskiego intere­
sowały. Bardzo więc ważną potrzebą stal0 się 
pogłębianie i rozwijanie tych pożądanych i ułatwia-

- jących· odrodzenie oświatowe wiejskiego społeczeń­
stwa Wiadomości, budzące ciekawość i przedsta­
wiające polożenie polityczne naszego narodu. 

W roku 1894 J. L. Poplawski i R. Dmowski 
we Lwowie zaczęli wy(laWać "Przegląd Wszechpol­
ski", w którym W dalszym ciągu rozwijali m}'śli 
i dążenia naszego narodu i budowali fundament 
polityki narodowo-ludowej. Oni to jedynie z Pró­
szyńskim zrozumieli, te nasze społeczeństwo Wiej­
skie może się Jedynie wyrobić i wykształcić w sa­
modzielnem życIu zbiorowem przez branie udziału 
W życiu politycznem i czynnem naszego narodu. 

Przez uświadomienie polityczno-narodowe na­
szego Wiejskiego społeczeństwa, Poplawski w zaslu­
dze musi być postawiony obok Prószyńskiego 
i Brzezińskiego a nazwisko jego zostalo wyryte 
złotemi zgłoskami w odrodzeniu polityczno-narodQ­
wem naszego Wiejskiego ludu_ 

Chociaż naZWisko Poplawskiego jest dotychczas 
. bardzo jeszcze malo znane, a to z powodu tego, 
że pisal, ,nie podpisując się wcale, to jednak oce­
niając jego wpływy i znaczente W pracy dla oświe­
cenia naszego ludu, trzeba obecnie po je~o śmierci 
wyjaśnić, że on to, wydając "Polaka", przemaWiał 
do dziesiątków tysięcy czytelników, u których 
w sercach pomimo zal<azu władz zaborczych rosyj­
skich i niemieckich gorzala gorejąca miłość ojczyzny. 

Tak Więc Popławski polożył bardzo duże zasłu­
gi W dziejach odrodzenia polityczno-oświatowego 
naszego wiejsldego społeczeństwa, kładąc kamień 
węgielny pod kierune!{ myśli politycznej i dążenia 
polskiego ludu, a zarazem i wychowania jego. 

W pracy swojej dla ludu Poplawski dążyl do 
rozbudzenia uczucia narodowego w szerokich 
warstwach społeczeństwa Wiejskiego, aby wiedziało 
o tern, czem było j czem jest gnębiony I uciemię­
żany naród polski, w jakich warun!<ach się znajdu­
je, CI W jakich się znajdować pOWinien, j.akie są pra­
wa, rządzące życiem zbiorowem europejskich lu­
dów i jakie są i pOWinny być środłd poprawienia 
bytu narodu polsl<iego. Tak wręc pisał Poplawski 
o dziejach dawnych i obecnych naszego narodu, 
przedstaWiając polityczne i prawne sposoby, które 
pOWinniśmy sobie obrać, aby dojść do upragnione­
go poprawienia bytu, a następnie do zrzucenia tych 
kajdan niewoli i tKisku. Oprócz tego Poplawski 
dążył aż dl> śmierci do wyzyskania istniejących 
praw, rzucając hasło i potrzebę walki o prawo 
w gminie, gdzie wskutek niezaradności i nieświado­
mości gminniaków, działy się różne nadużycia 
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i bezprawia, a gminniacy będąc jakby pod wzglę­
dem śWiadomości należnych im praw uśpieni, nie 
umieli Iwrzystać z przysłującego im prawa urządze­
nia lępszych stosunków w gminie. 

Sprawa uśWiadomienia społeczeństwa pod 
względem należących się mu praw W gminie odby­
wała się po cichu, więc społeczeństwo wiejskie nie­
Widziało i niedomyśll'lło się, jakie to są przyczyny, 
które pobudziły lud wiejski do podniesienia się na 
wyższy stopień kultury i uświadomienia. 

Wkrótce zjawila się okazja, przez którą ' spo­
łeczeństwo wiejskie ujawniło swoje dążt!nia i uczu­
cia w jasny i dobitnie decydujący sposób. 

Chociąż społeczeństwo Wiejskie nie brało 
źadnego udziału w życiu politycznem naszego na· 
rodu, to jednak w lonie jego dokonała się grun· 
towna przemiana, pobudzająca w roku 1905 do 
żywego ruchu nasz wiejski lud, otwierająca nietylko . 
szerokie pole życia publicznego, ale i nowe dąże. 
nia polityczne i narodowe, 

Pit:'rwszym objawem wypOWiedzenia się były 
dążenia do zupełnego wprowadzenia W życie na· 
leżytych prawo ustroju gminnym. C hociaż ukaz 
cesarski poz'JJalal na prowadzenie biurowości 
W ~minie W języku polskim, to jednak wskutelc 
nieŚWiadomości i obojętości społeczeństwa wiejsl,ie­
go do biurowości W gminie wprowadzono język ro­
syjski, którego Ilie chciano zamieni ć na polski, po­
mimo żądania VJsz}stkjch zebrań gminnych w ca­
łym zaborze rosyjskim. 

Głośno i energicznie wypOWiedZiało się spo­
łeczeństwo wiejskie na wiecu w Warszawie dnia 
17 grudnia 1905 r. Postawil0 ono szereg własnych 
wniosków, wyrażających pojęcia narodowe j żąda· 
nia polityczne nasze~o narodu. Cała Europa usły­
szala wtedy j~sny, mocny i decydujący głos stanu 
Wlościjańsl,:iego, co nadało bardzo wielkie znacze· 
nie po:ityczne naszemu narodowi. W czasie zaś 
trzech wyborów do "Dumy" społeczeństwo wiej· 
skie ol,azało, że jest zdolne do wyrobienia się na 
bardzo dobry element społeczny i politycżny. 

(dok. nast) 
Leon Strąk. 

Wieś Skaratki, dnia 30 czerwca 1923 roku, 

PrzecHIl pojedynkOm. 
Senator X. Adamski i koL z Klubu Chrześć. 

Demo;uacji zlożyli W sejmie następującą interpe· 
lację W spraWie zwalczania pojedynków. 

Wzmagająca się W Polsce liczba . pojedynków 
wym aga poważnego przeciwdziałania rządu i spo­
łeczeristwa. 

Istnieją w ustawodaWstwie wszystkich części 
Polski przepisy prawne, zabraniające pojedyn' .) 
i nakladatące surowe kary na pojedynkujący, I)lę 
i osoby współdziałające. Kompetentne władze 
i urzędy państwowe nie stosują się jednak do obo­
Wiązujących vraw i tolerując pojedynl<i i wyzywanie 
do pojedynku, dają same przykład pomijania obo­
Wiązków ustawowych. 

Co Więcej, niektóre władze państwowe wręcz 
popierają pojedynki, a nawet zgadz·alą się na po­
pieranie zasady pojedynku. Zdarzyło się, że p. 
Minister Spraw Wojsko\:\ych zwolni! oficera z aresztu, 
aby mógł stanąć do pojedynku. 

W procesie o zabójstwo ofi.cera, który roz~ry· 
wal się przed kiJku miesiącami w Poznaniu, ujaw-

nilo się, że pojęcie o honorze urabia się na zasa­
dzie mało wśród ludności cywilnej znanego kodeksu 
honorowego, który wręcz wymaga od oficera po­
jedynkowania się w pewnych wypadkach. Odmowa 
stawienia się do pojedynku uchodzi za czyn uchy­
biający honoroWi oficerskiemu i pociąga za sobą 
usunięcie z armji. 

Wladze wojskowe podręcznik ten uznały i opie­
rają\. się na nim, wbrew przepisom prawnym, obo­
wiązującym w, Polsce, wprowadzają do wojska za­
sadę przymusowego pojedynkowania się. 

Propagowanie przez władze i urzędy państwo­
we zasad i praktyk niezgodnych z prawem obo­
Wiązującem jest niedopuszczalne. 

Zasada pojedynku jest absolutnie niezgodn a 
z przekonaniami i przepisami religijnemi i etyczne­
mi olbrzymiej Większości społeczeństwa polskiego. 

Kościół Katolicki bezwzględnie zabrania wszel­
kiego udziału w pojedynl{8ch. Przymus pojedynko­
v.ania się zatem albo zniE:wala do przekraczania 
przepisów sumienia, albo do usunięcia się z armji 
pozba wiaj ąc korpus oficerski armji, polskiej katoli· 
ków wiernych przepisom Kościoła. 

Frzymus w tym lub owym lcierunku sprzeczny 
jest z art. 111 Konstytucji Polskiej, 

Pojedynek dawno przestal byĆ odrębnym spo­
sobem wymiaru sprawiedliwości. 

Doświadczenie wykazuje, że bardzo często 
pJkrzywdzony ulega w pojedynku, a zwyci~ża 
krzywdziciel. 

W wielu wypadkach pojedynek stał się nie­
szkodliWą komedją, kończącą się doskonatem śnia­
daniem, które znakomicie, napra'..via naruszony ho­
nor pojedynkujących się. 

Bezkarność pojedynków, otaczanie ich spec­
ia\nemi prawami i uznawanie w kodeksie honoro. 
wym wojska prawa, a nawet oboVJiązku stawania 
do pojedynku, musi z konieczności wprowadzać do 
społeczeństwa moramość podwójną i przywilej szu­
kania odwetu poza prawem dla uprzywilejowanej 
warstwy ludności. 

Chęć szukania satysfa licji poza prawem tło­
maczą zwolennicy pojedynliów niedostateczną ochro~ 
ną czci osobistej. 

Ustawodawstwo nasze istotnie W tym kierunku 
wymaga uzupełnienia. Na dotkli\vsze od materjal­
nych krzywd obrazy czci rdema dotąd kar, prze­
Widzianych ustaWami j{arnemi. 

Sądy honorowe, nie mając rJra\~':1 zniewolenia 
świadków do zeznawania pod przysięgą, z koniecz­
ności wyrolwją n;:. Iwrzyść Winnego. 

Wobec tego, że sądy honorowe i rozjemcze 
ponadto nie mają prawa wymierzania i egzekwowa­
nia kar, nie mogą pokrzywdzonemu dać należytej 
satysfakcji i winnemu nalożyć kary. 

Brak ustawodawstWa w obronie czci jednako­
woż nie może żadną miarą uspraWiedliwić ani prze· 
kroczeń przez jłojedynkujących oboWiązującego pra· 
wa, ani też postępowania Władz, aprobujących 
p.ojedynki. 

Wobec tego zapytujemy Wysoki Rząd: 
1. Jakie poczyni! lub poczynić zamierza kro ­

ki, aby przepisy ustawodawcze skierOWane przeciW 
pojedynkującym si ę i wyzywającym na pojedynki 
zostały ściśle wykonywane przez władze, urzędy 
i sądownictwo? 

2. Czy i W jaki sposób zamierza zapobiedz 
wszelkim zakusom wprowadzenia tradycji, zwyczaju 
lub przymusu pojedynkowania się w wojsku i SPD­

tecze!lstwie cywilnem-oraz wprowadzania w życie 
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kodeksu honorowe~o niezgodnego z etyl<ą i prawa­
mi państwowymi? 

5. Czy Rząd zamierza wnieść projekt ustawy 
o obronie czci, któraby w tej dziedzinie ustaliła 
przepisy karne i zniewalala do przekładania spraw 
o obronę czci sądom, a sądy które tego rodzaju 
przewinienia rozpatrywać będą, wyposażyła w po­
trzebne do wykonania przymusu śWiadczenia prawa 
jakie zwykle posiadają sądy. . 
!en!H[Jjne reWelH[je O lama[bu Jtanu W Waruawie 

Lwowska "Gazta Codzienna" podaje nastę­
pujące rewelacyjnewiadomości o zamachu stanu który 
przygotowali zwolennicy Pilsudsl{iego w WarszaWie: 

Od dłuższego już czasu (grudzień 1922 T.) za­
bierane.. się do wzmożonej org';lOizacji konspiracyj­
nego zamachu na Rzeczpospolitą Polską - a ce­
lem tego zamachu miało i ma być obwolanie Pol· 
sld republiką rad robotlliczych z Pilsudz.l<im jalw 
wodzem i dyldatorem wojskowym na czeie. W fazę 
zupełnie realną robota ta poczęła przechodzić 
w czasie ostatniego przesilenia gabinetowego. W myśl 
z góry wydanej dyrektywy Piłsudski mial ustąpić 
ze starlOWisl{a szefa sztabu, by tem rozwiązać mu 
ręce do pracy. 

Równocześnie pod osloną organizacji "Strzelća" 
i P. O. W. zaczęto organizować wszystkie elementy 
leWicowe, uzbrajając je, a wraz z tern rozpoczęto agi­
tację w wojsku. 

W Warszawie na czele ruchu gotującego 
zbrojne wystąpienie sianął porucznik Vi czynnej 
służbie Piszczyński, oraz szere~ posłów socja­
listycznych w tern również poseł Jaworski, znany 
z zaburzeń grudniowych w Warszawie. 

W tym celu jako dzień urządzenia zamachu 
stanu wybrano noc z 16 na 17 czerwca, po objęciU 
minis1erstwa wojny przez gen. Szeptyckiego 

Owej nocy nad Wis/ą poczęty się gromadzić 
grupy uzbrojonych Strzelców członków P. O. W. 
Dokoła Warszawy poustawiano wojskowe placówki, 
zaopatrzone W l{arabiny maszynowe. 

Plan zamachowców byl następujący: 
Oto po otoczeniu Warszawy o ~odz. 4 nad 

ranem miały bojÓWki uzbrojone obsadzić Belwed!r 
i Pałac RRdy MinistróW aresztować wsz\'stki.::h człon­
ków obecnego Rządu oraz szereg os~}bl stości wOI' 
s}w\liych w tern gen. Szeptycl,iego, Jówfa Hallera 
i innyr:h. (Szef sztabu generalnego gen. Haller ba· 
wił wówczas we LWOWie). 

Prezydent Wojciechowski mial zostać interno­
wany. Nad ranem nastąpić miała w Warszawie 
proklamacja Piłsudskiego jako dyktaton~ wojskowe­
go Polski z nieograniczonemi pełnomocnictwami 
i absolutnym zakresem władzy. 

0ddzialy, które dokonały zfłmachu miały wkro 
czyć do miasta i obsadzić ważniejsze objekty rzą· 
dowe i wojskowe. 
. W ową noc szerg posłów leWicowych uzbro-
Jonych stało na czele niektórych placówek. 

Ger~~ral Szeptycki jednak zOrjentowal się 
W sytuacJI. Zaalarmował cały garni~on Warszawy 
o godzinie 12 w nocy W celach jakoby ĆWiczebnych. 

Próba zamachu nie udała się. 

Z Rady Miejskiej. 
. . U.c~wa!a l.g~ posiedzenia nowowybranej Rady 

Miejskiej m. Łowicza w dn. 11 lipca 1923 roku. 

Obecnych radnych 20. Obecnych c2.lonków 
Zarządu 4. 

1. Otwier~j~c 'p~erw;;z~ posiedzenie nowowy­
branej Rady MleJslueJ burmIstrz L. Gołębiowski zlo­
żył zyczenia radnym i prosił o wspólpracę \V Samo­
rządzie Miejskim 

2. Dwa nagle wnioski, zlożone przez r. ks. 
~awa~zkiego w spraWie otwarcia szkoły handlowej 
I ~rugl ~rzez~. dr. S.tanislawski,ego w sprawi(; wspól­
ne) wycieczki do miast poznanskich dla zapoznania 
si~ z gospodarką miejs.ką, techniką i I<ulturą tych 
!'llast, Rada ~. uchwaliła I·szy uważać za nagły 
l~merytorY~.lme ~o~patrzeć po wyczerpaniu porządku 
obrad, IH!I uwazac za zwykły i rozpatrzyć na naj­
bHższem posiedzeniu Rady. 

2. Na sekretarza Rady Miejskiej jednogłośnie 
wybrano r. Tadeusza Wierusz·Kowalsktego. 

5. Protokul z or~a!lizacyjnego posiedzenia Ra­
dy.MiejSfilej z dn. 21.VI r. b. przyj~to uez żadnych 
zmian. 

4. Bur~istrz Leon Golębiowski przedstawi! 
Radzie MiaJskiej lnótkie sprawozdanie z przebiegu 
przejęcia zarządu i miejskiego majątku od ty/ego 
Magistratu. 

5. Burmistrz Leon Golębiowski zakomunilwwał 
Radzie Miejsldej, że: 

a) radny. !'1.asztano\?icz został zaproszony 
~a d~lsleJs~~ posiedzenie Rady Miejskiej 
I obJął swoJ urząd, gdyż zakończył roz­
rachunki z gminą zgodnie z art. 170ekr. 
O. S. M. 

b) zgodnie z art. D. O. S. M. na miejsce 
r. Balcera, który został powolany na 
ławnika, wszedł zastępca p. Roman Mar­
kiewicz. 

c) Ra.dn~mu Kokczyńskiemu udzielono urlop 
miesięczny. 

. ę· Po dłuższej dysl\Usji na wniosek r. Andrze· 
Jewsl{)e~o . Rada Mi€jslw uchwaliła niewyplacić 
trzechmlcsfęcznego wynagrodzen~a b. człookom Za­
rządu Miasta. 

7 .. Jednogłośnie uchwalono zaciągnąć pożyczkę 
w· PolskiITI Banku Komunalnym na re~ulację miasta 
w wysolwści 10.000000 nik -

8. ]e.dnoglośnie uchwaiono zaciągnąć pożyczkę 
na reperaCJ~ mostów W sumie marck 32.000.000 mk. 

~. Po .dłuższej dyskusji przy dwóch glosach 
prze~!w, u~hwalono zaciągnąć pożyczktt !Ja dokoń­
cze~le robot przy budowie kolonji robotniczo.urzędni­
czeJ, W sumie marel .. 300000.000 w Banku Bu­
do.wlanym, płatną w stosunku miernika złotego pol­
skIego. 

10. Przy jednym glosie przeciW, uchwalono 
na r. 1923 pobierać podatek od psów pokojowych­
luksusowych mk. 30.000 a lańcuchowych-podwórzo­
wych 15.eOO mk. 

. 11. Na ogólne Zebranie ZWiązku Miast Pol­
skich wybrano 2 członków delegatów: burmistrza 
Leona Gołębiowskie$!o i rad. dr. Stanisławskiego. 

12. Budżet na r. 1923, uchwalony i zaakcepto­
wany przez b. Radę Miejską w dn. 24. 11-1923 r. -
zatwierdzić z zastrzeżeniem skreślenia § 4, 5 i 14 
z tyt. III w rozchodach. ' 

, Powołano Komisję Oszczędnościową z trzech 
osobo 

. 15. , Następnie wybrano Komisję Regulamino· 
wą. I Ogolno-rodatkową. Do Komisji ReguldlTlino­
we) wybrano 5 osoby. Do Kom. Ogólno·Podatko-
wej - 12 osób. 

14. Po rozpatrzeniu nagłego wniosku W spra­
wie szkoły -handlowej w ŁOWiczu. PostanOWiono 



oM 28. ŁOWICZANIN 4. 

Nabożeństwo żałobne. 
Dnia 17 lipca t. j . we wtorek o go~ 

dzinie 10 rano w kościele po-Pijarskim, 
jako w drugą rocznicę śmierci 

ś. p. Janiny GleraSleCIJlcZÓClJny 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy zmarłej, na który-to obrzęd za­
praszają życ~liwych 

Rodzice i Siostra. 

Wszystkim, którzy raczyli wziąć u­
dział W oddaniu ostatniej posługi zwłokom 

ś. p. 

lY6MUDIA B~LE[H~W~KIE60 
a W szczególności ks. prefektowi Majew­
skiemu za bezinteresoWne wyprowadzenie 
i p. dr. Baci za troskliwą i sumienną o­
piel<ę w czasie długiej choroby z głębi 
zbolalego serca sl<1adają serdeczne "Bóg 
zapIać" 

Zona i dzieci. 

szkolę tę otworzyć. Wniosek przeszedł jednogłośnie. 
15. Burmistrz Leon Go!ębiowski zakomuniko­

wal, że p. Breslauer ofiarował mk. 15,000,000 w ce­
lu rozdania ich biednym mieszkańcom m. Łowicza 
bez różnicy wyznania. 

Rada Miejska uchwaliła jednogłośnie wyrazić 
podziękowanie ofiarodawcy. 
l.ow fcz,dn.12 liPca 1923 r. 

Magistrat. 

KRoniKA 
Kalendarzyk, 

Ptątek Ma/gorzaty P. M., Anakleta 
Sobota Bonawentury B. W. D. K., Justa 
Ntedzt'ela Rozesłanie Apostołów, Henryka 
Pomedziatek N. P. M. Szkaplerznej Andrzeja 
'Wtorek Aleksego W., Westyny M. 
Śroaa Szymona z LIpnicy W. 
Czwartek Wincentego a Paulo W. 
Nschód słońca g. 4 m.36. zachód g. 8, m, 47. 

"Majówka" Straży pożarowej ochotniczej Łowie­
'Idej. Wprawdzie już "Lipcówka", ale to prawie 
jedno i to samo, a nawet lepiej, bo maj był zimny 
i mokry, dzisiaj zaś, mamy przepiękną po~odę, 
a oto najbardziej przecież chodzi przy zabawach na 
świeże m powietrzu. 

Straż nasza nie otrzymawszy spodziewanego 
zasi/ku z balu urządzonego w dzień rocznicy zało­
żenia, a to z powodu zbyt malej liczby gości (może 
deszcz przeszkodził) chce powetować niedobór 
i w tym celu w dniu 22 b. m. t. j. w przyszłą nie­
dzielę urządza zabawę z atrakcjami na powietrzu, 
na trawce. 

Szczegóły opowiedzą plakaty, Wzamian straż 
zaś prosi, niezapomnieć, że oprócz przyjemnego 
przepędzenia czasu, uczestnicy zabawy poprą taki 
cel jal{ zastlenie instytucji, której Jeszcze ciągle ani 

rząd ani samorząd nic nie daje, a chyba należy? 
10. VII. 23 S"alll". 

- Tytuniowa kontrabanda. W uzupełnieniu 
policyjnej wiadomoici o tytoniu w sofach dyżurny 
kasjer bagazowy, p. Wasiński nadesłał następujące 
dopełnienie. W dniu 4/VII b. m. sortując Wagon 
z przesyłkami pospiesznymi ze stacji Gdansk, zna­
lazłem w wagonie Nr. 103585 dWie sofy z przesyłki 
pospiesznej Gdańsk-Warszawa gł. wagi 120 kg. 
Wyściełanie sof było dosyć twarde, Więc nadpru­
lem scyzorykiem pokrycie i okazało się, że sofy 
zamiast trawy lub włosia wypchane były tytoniem, 
ktory był rozłożony w sofach luzem, bez banderoli. 
A w obec zabronionego przewozu w ten sposób 
tytoniu, sofy wyładowałem z wagonu i zawiadomi­
łem policję która sofy zakwestjonowała, i poleciła 
je po załadowaniu z powrotem do wagonu wysłać 
do Warszawy pod obserwacją policjanta, celem wy­
krycia i zaaresztowania odbiorcy. 

. - Myśl Narodowa. Nr. 27 Myśli Narodowej 
zawiera następującą treść: Polityka narodowa a par­
t}jna Jan Zamorski. Polska Rosja. Thugutt ais 
Erzeher. Jak żydy pisały w r. 1921. Istotni Wino­
wajcy spadku marki polskiej, Antoni Loster. Z wróżb 
naszych romantyków, Seweryn Goszczyński. Bolsze­
Wicy cytują organ mam monarchisty Rosnera. Blędy_ 
Mussoliniego, Pan Lednicki przemawia. Pierrot pro 
Boy contra Jellenta (a. n.) Jeszcze o Jehannie (a. h) 
Metody Pansemitów (a. n) OdpOWiedzi od redakCjI 

- Szopka. Nr. 27 Szopki zawiera śród treści 
następujące ilustracje: Po wizycie Królestwa Ru­
muńskich S. Biedrzyckiego Komisarz oszczędnoś­
ciowy Z. SWirczyńs/iiego. Kiedy tak będzie, H. No­
wodworsliiego. Jeszcze jeden bezrobotny S. Bie­
drzyckiego Giewatt T. Kleczyńskiego. 

- Zabawa w Duplicach DuilCh. Dnia 15 lipca 
r. b. Straż Ogniowa Ochotnicza we wsi Duplice 
Duże powiatu Łowickiego 10 wiorst od Łowicza 
urządza zabawę na swój cel. Straż Ouplicka przed 
wojną zajmowała pierwsze miejsce w strażach wł~­
ścijańsl<ich w powiecie Łowickim, lecz podczas wOJ­
ny razem ze wsią spaWy się narzędzia strażackie 
i dopiero teraz grono osób rozumiejących znacze­
nie straży pragnie choć w malej części doprowa· 
dzić straż do stanu przedwojennego. 

- "Przyroda i Technika". Zeszyt 6 Przyrody 
i Techniki za miesiąc czerwiec ciekawością i roz­
maitością treści nie ustępuje w niczem numerom 
poprzednim. Jako redakcyjny artykuł pomieszczono 
odezwę pióra prof. Stenza nawołującą do budowa­
nia "Obserwatorjum Narodowego" jako wyrazu 
czci i hołdu dla wielkiego Polaka, dla najWiększego 
polskiego badacza, M. Kopernika. Nawiązując do 
notatki o Jiatastrofałnem trzęsieniu ziemi W Chili 
Z. T. Pazdro w sposób przystępny i interesujący 
skreśla kilka stów o trzesięniach ziemi. Abv ucz­
cić rocznicę objęcia Sląsl<a przez Rząd Rzeczypo­
spolitej redakcja post ..t się o szkic zoograficzny 
pod tytułem "Fauna .''iska'' pióra Romana Kuntzego. 
Z kolei w bardzo aktualnym artykule zajmuje się 
inżynier St. Różański problemem oczyszczania wód 
ściekowych miast.-Ozdobą zeszytu, tak ze względu 
na temat, jak i ze względu na autora, jest artykuł 
prof .. dr. B. Dybowskiego: "Bajkał i jego znacze-, 
nie dla wiedzy przyrodniczej". O tym znakomiTym 
badaczu, jednym z najWiększych podróżnikÓW Pol· 
skj, obszerne wspomnienie pomieszcza dr. Jan 
Grochmalicki. 

Część redaktorska, zlożona z Miscelaneów, 
Ruchu Naukowego, Zapisków i Skrzynki Redak., 
uzupełnia treść zeszytu. 
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- Z lIarcer.twa. Na czas wakacyjny organi­
zuje się drużyna harcerska mająca za zadanie zaję­
cie młodzieży harcerskiej, wypoczywającej chWilo­
\\'0 lub stałe w ŁOWiczu - celowymi wycieczkami, 
sportem, oraz zajęciami praktycznE:mi. Zbiórka har­
cerzy przebywających w Łowiczu odbędzie się w po­
niedziałek dnia 16-VIJ-23 r. o godz. 20·ej (B-ej 
wiecz.) na boisku szkolnym. Sekretarjat drużyny 
wakacyjnej (Seminarjum-Izba 3·ciej druzyny) czyn· 
ny co dzień od godz. 19·ej (l-ej wiecz.) do godz. 20-ej 
(8·ej wiecz). 

Czuwajl - Or~anizatorzy: BolesJaw Łucznik, 
drużynowy i przodownik. Wizgier Wł., przodownik. 
Eugenjusz Diehl, wywiadowca. 

- Z Łowickiego Klubu Urzędników. W zeszłą 
sobotę W Klubie odbyła się zwyczajna zabawa ta­
neczna, na któlej bawiono się ochoczo do godz. 6·ej 
rano. Zarząd Klubu na zyczenie uczestników po­
przedniej zabawy, urządza również zabawę taneczną 
i w tą sobotę t. j. 14 b. m. o godz. 9-ej wieczorem 
dla członków i wprowadzonych gości. 

- O szkole handlowej. Dzień wczorajszy na 
pierwszem posiedzeniu Rady Miejskiej był dniem 
epokowym w dziejach naszego miasta. Rada miej­
ska jednogłośnie uchwaliła powołanie do życia 
szkoły handlowej. Inicjatywę do tego ważnego kro­
ku dał dyrektor gimnazjum męskiego Dr. Wł. Ol­
sze-W~ki, który nie szczędził trudu i rad fachowych, 
aby dzielo to doprowadzić do skutku. Szkoła 
handlowa w dobie odrodzenia naszego handłu jest 
sprawą palącą. Obecnie w tej dziedzmie odczuwa 
się brak ludzi fachowych, wskutek czego handel 
polski nie może rozwijać się nalezycie. Społeczeń­
stwo nasze posiada środki, posiada i materjał t. J, mlo­
.dzież obojga płci, brak tylko inicjatywy. Wiele 
młodzieży kończy 7 ·mio oddziałowe szkoły lub 
opuszcza gimnazjum po ukończeniu trzech klas 
i zostaje na bruku, będąc nieraz ciężarem społe­
-czeństwu. 

Obecnie dla tej mlodzieży dla dziewcząt 
i chłopców, otwiera się wdzięczne pole do pracy 
.dla dobra, dla zbogacenia naszej ojczyzny. Rada 
Miejska, jako wyrazicielka opinii obywateli miasta, 
z entuzjazmem przyjęła wniosek otworzenia szkoły 
handlowej, mamy nadzieję, że i cale społeczeństwo 
Łowicza potwierdzi to zapatrywanie swoich przed­
stawicieli i poprze ich usiłowania czynem. 

Uczest"ik. 
- "Gubernator Iwanow". DOWiadujemy się że 

Kino Wojskowe nabyło cenny film pod powyższym 
tytułem, osnuty na tle politycznym z czasów rosyj­
skich. Fi1w będzie wyświetlany w niedzielę i ponie­
działek dn. 15 i 16 b. m 

- Godne naśladowania. Rzadki objaw przy­
wiązania do rodzinnego miasta okazał p. Breslauer. 
dawny mieszi<aniec Łowicza mieszkający W Amery­
Le ;)r Ltdstawił się burmistrzowi Golębiowskiemu 
i oświadczył, że dla miasta W którym ;Się urodził 
pragnie złożyć ofiarę na ubogich bez różnicy na­
rodOWOŚCI i wyznania w 'sumie 10.000.000 mk. Bur­
mistrz uradowany, dziękował za tak hojną ofiarę 
i oprowadził ofiarodawcę po mieście by mu pol<a· 
zać to co się robiło wedle sil I możności. ZWiedzo­
no tdl{Że muzeum Tarczyńsklego. 

P. Breslauer po wyjeździe do Warszaw.y, nades­
łał list tej treści:" Szanowny panie prezydencie! 
Podczas krótkiej mej bytności stwierdzHem, ze Sz. 
pan sumiennie spelnirJ powierzone mu obowiązki 
i jest dobrym gospodarzem-przeto do powyższej 

• ofiary dodaję jeszcze 5.000.000 z tym przeświadcze­
niem, że skladam' je w godne ręce i Wiem, że Sz. 

Pr::!zydent rozdzieli sumę sprawiedliwie prawdzi­
Wie potrzebujl\cym bez różnicy wyznania". 

Zaiste rzadki to objaw, by po widu latach 
przypomnieć sobie o rodzinnem mieście. Wi­
docznie pan B. należy do tych dawnych polskich 
2.ydów-obywateli którzy Polskę uważaii za ojczyznę 
i pragnęli jej rozkWitu. To też Rada Miejska uchwa­
liła jednogłośnie wyrazić podziftkowanie zacnemu 
ofiarodawcy. 

KRONIKA POLICY.JNA. 
- Pożar. W dniu 7 b. m. o ~odz. 20-ej W Bą­

kowie Dolnym, gm. BąkóW u ~ospodarza Adama 
Wójcika z niewiadomej przyczyny wybuchł pożar' 
Spalił się dom, dach na oborze, chlewy, szopa, 
cielak, drzewo budowlane. dużo garderoby i sprzę­
tów domowych. Straty poszkodowany oblicza na 
100.000.000 mk. 

- Z wdzięczności. W nocy z dn. 7 na B b. m. 
u Marjanny Bo~usz, zam. na przedm. Kostka w Ło­
wiczu dokonano kradzieży garderoby na sumę ma­
rek 12.000.000. Kradzieży tej dokonali Józef i Ka­
zimiera Pawiaki, Stefanja Wesołowska i Marjanna 
Kowalska, wszyscy mieszkańcy m. Łodzi, których 
Boguszowa przyjęła do siebie na nocleg. Wymie­
nieni poczęstowali Boguszową wódką i w nocy doko­
nali powyższej kradzieży. Po zameldowaniu Policji 
został zarządzony pościg, Idóry dał pożądane wyni­
ki, sprawcy kradzieży wraz z garderobą zostali uję­
ci i przekazani władzom sądowym. 

- Zguba. W dniu 15. VI. rb. na Nowym Ryn­
ku w ŁoWiczu w dzień targowy zostały znalezione 
pieniądze w sumIe mk. 13500. Poszkodowany zgł-o­
si się po odbiór takowych w Komendzie Policji. 

Illg;,,· 
Ho Strlli Ogniowa w Łowiczu. 

Zamiast ·biletów na bal Bronisław Baczyżmal­
ski mk. 20.000. T. S/oniewicz mk. 15.000. Zy­
gmunt Hyżyński mk. 20.000. Stefan Kamiński 
mk. 20.000. 

LIST OTWARTY. 
Do Przewielebnego Księdza Prałata Jana 

NIemiry Prezesa Rady Opiekuńczej Seminarjum 
Nauczycielskiego w ŁoWiczu. 

Szanowny i Czcigodny Ksi~je Prałacie. 
Jak Księdzu Prałatowi wiadomo zwróci!' się do 

mnie w maju b. r. za pośrednictwem księdza Pra­
łata, p. Dyrektor Rogowski z prośbą o poratowanie 
pożyczką sześciu miljonów marek internatu Semi­
narjum, który z powodu upóź.nienia się kredytów 
rządowych stanąl w obliczu niewypłacalności. 

Ponieważ jednym z najgorętszych moich prag­
nień jest ażeby przyszłe pokolenie nauczycieli, 
\V rękach których rozwój młodzieży Polskiej spo­
czywać będzie, urabialo sit( W atmosferze zdrowia 
moralnego i fizycznego, postanow.iłem slwrzystać 
z kj okoliczności by wyjaśnić stosunek mój do 
Seminarjum Naucz. To też postawiłem W !iście 
do Czcigodm-go ksi.ędza Prałata walunki, pod któ­
rymi z pomocą pośpieszę. NajgJówniejszymi z nich 
były te, ażeby hada Opiekuticza Sem. Naucz. była 
zwoływana nie rzadziej jak raz na miesiąc i żeby 
obol< tr03ki o materjalne potrzeby internatu, mogla 
R. O. mieć wplyw na kierunek ideo.vy Seminarjum, 
co do którego miałem i mam bardzo poważne 
zastrzeżenia. 
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W odpowiedzi na to otrzymałem list od Dyr. 
Rogowsl{iego w które m tenże uznając słuszność 
stawianych przezemnie żądań komuniłwwał mi "ży­
wotną potrzebę Seminarjum na częste zeb,'ania 
R. Oj każdy jej skład czynnie pracujący dla dobra 
instytucji będzie przezemnie jako dyrektora Widziany 
życzliwie i otoczony gorliwą pomocą i szczerą chę­
cią stosowania się do uchwal i wskazań. 

Rada Opiekuńcza zarówno z tytułu urzędowe­
go, jak i obywatelskiego ma prawo i możność do 
najwszechstronniejszego wglądu zarówno w dzie­
dzinę zagadnień gospodarczych jak i duchowych 
internatu a przez tę instytucję i Seminarjum". 

Wobec powyższego mlale'TI wszelkie dane są' 
dzić że pod światłem przewodnictwem ks. Prałata 
i współudziale ciała profesorskiego SemirI. Naucz. 
możliwem będzie nHdać Seminarjum Naucz. kieru­
nek zgodfI:Y z Większością i zapatrywaniami olbrzymiej 
Więl{szości Narodu Polskiego. 

W międzyczasie zaszły jednak wypadki które 
zmodyfIkowały położeni~ a mianoWicie Pan Dyrek­
tor Rogowski zająl się zorganizowaniem na gruncie 
miasta o czem ogólnie mieszkańcom ŁOWicza wia­
domo Polskiej Organizacji Wolności, w zakresie 
zadań której to organizacji leży obrona wolności, 
zagrożonej jakoby przez rząd narodowy, wyłoniony 
przez stronnictwa ósem(ii i P. W, L. Piasta. 

Dla osób bliżej mnie stojących jest rzeczą 
oczyWistą że jako narodowiec nie mogę sympaty· 
zoWar z ruchem powyższej Organizacji Wolno~ci 
w której przeciwnie dopatruję się poważnego nie­
bezpieczeństwa dla pokojowego rozwoju państwa 
Polskiego. 

Tymczasem dochodzą mię wieści ze opinja 
publiczna sldonna jest upatrywać w pomocy mater· 
jalnej udzielanej przezemnie Internatowi Sem. Naucz. 
pewnego rodzaju milczącą zgodę na polityczną dzia­
łalność pozaszkolną p. Dyr. Rogowskiego i wysnu­
Wać z tego daleko idące wnioski. 

Równocześnie z tern doszedłem do przekona­
nia że systematyczńa i planowa praca Rady Opie­
kuńczej tak łatwo rOZWinąć się nie da, gdyż dotych­
czas nie zebrała się Oha ani razu od maja W pel­
nym składzie, bez czego o wydatnym wpływie na 
ideowy kIerunek wychowania, mowy być nie może. 

Nie chcąc w tych warunkach dezorjentować 
opinji publicznej bez żadnej korzyści dla wyznawa­
nych przezemnie zasad religijnych i narodowych 
Widzę się zmuszonym zglosić u~tąpienie moje z Rady 
Opiekuńczej Sem. Naucz. jednocześnie na ręce 
księdza Prałata oraz na ręce Przewodniczącego 
Rady Szkolne) Okręgowej, która mnie s~ego czasu 
do Rady Opiekuńczej Sem. Naucz. wydelegowała. 

Z głębokim szacunkiem Grabiński. 
Walewice 1017 1923 r. 

Jak Pił!u~!ki poiegnał ~ie l korpu!em ofi[enkim. 
"Glos Lubelski" M 183 podaje, że na ostat­

niem posiedzeniu ścislej Rady wojennej rozegrała 
się scena, której epilogiem było Wyzwanie na poje­
dynek Piłsudskiego przez gen. Szeptyckiego. Na 
posiedzeniu tern toczyła się dyskusja mi te'mat 
komp~tet1cji ścislej Rady wojennej. Gdy p. min. 
gen. ~)::.eptycl{i na zapytanie Piłsudskiego odpOWie­
dział, że wobec niezałatwienia tej sprawy przez 
rząd kompetencja ta jeszcze rozgraniczona nie zos. 
tała-Piłsudski postąpił parę kroków bliżej i ku 

wzburzeniu wszystkich zebranych generalów pozwo­
lił sobie 'na następujący karczemny zwrot 

"Ja ten rząd mam w . . . . . ." 
Poczem z jeszcze większem zdenerwowaniem przy­
stąpił do gen. Szeptyckiego i znieważył go móWiąc: 

"A pan panie generale Szeptycki 
jesteś polityczną ..••.. ". 

Te znieważające maiestat Polslii i cześć boha· 
terskiego ~enerala Szeptyckiego słowa ŚWiadczą 
dobitnie o tern w jaki rozstrój nerwowy i wprost nie­
poczytalność \\prawiło p. Piłsudskiego odsunięcie 
go od władzy. 

ZniewaŻający Majestat Polski marszalek­
Więc największy dygnitarz wojskowy w państwie 
to chyba potworny obraz tego do czego doprowa­
dziły Polskę żydolewicowe rządy pod sterem Pił­
sudskie~o 

Te haniebne zniewagi na szczęście choćby ze 
względu na osobę tego, kto je wypOWiedział, odbi­
ły się już od Majestatu Polski jak groch od ściany, 
a jalw wieczna hańba przylgną do tego, kto je wy­
pOWiedział. 

Tak pożegnaJ się z Polską I Marszalei,; i b. 
Naczelnik Państwa Pilsudski. 

Przegląd Polityezny. 
Sprawa Gdańska. N a posiedzeniu obrad Rady 

Ligi Narodów w GeneWie toczyly się rozprawy 
W sprawie Gdańska, których Hem bylo zaprzecze­
nie przez Pols/<ę prawa wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku mieszania się do wewnętrz­
nych spraw Polslći. Pozatern Rząd Polski stwier­
dza, że dotąd żadne postanOWienie Tra\itatu \Ver­
salskiego dotyczące Gdańska na korzyść Polski 
nie zostało przeprowadzone. 

Komisarz Ligi ~arodów, Mac-Donell, wedle 
pisma niemieckiego, oświadczyl, że nie może zgo­
dziś się na to jakoby miasto Gdańsk zostało z<1lo­
żone w tym celu aby dać Rzeczypospolitej Polskiei 
wolny dostęp do morza. Miasto istnieje nie wy­
łącznie w interesie Polski, bo gdyby tak było, to 
wystarczyłoby je przydzielić do Polski. Stosunki 
polsko-gdańskie są zdaniem wysokiego Komisarza 
zupełnie uregulowane konwencją z r. 1~20. 

Komisarz Ligi Narodów nie rozumie co ma 
znaczyć zarzut wtrącania się jego w wewnętrzne 
sprawy Państwa Polskiego. Jeżeli bowiem Polska 
wydaje na swoim obszarze zarządzenia, dotyczące 
kwestji międzynarodowych, to nie są to sprawy we­
wnętrzne Polski, a obOWiązkiem Komisarza jest 
stosownie do istniejących układów zająć się nimi. 
W ostatnich czasach Rząd Polski stosował zwyczaj 
bezpośredniej al(cji stosowania represji wovec oby­
wateli w miasta Gdańska, celem załatwienia spor­
nych kwestji nie przedstawiając ich przedstawicie-
lowi Ligi Narodów. ' 

Przedstawiciel Polski p. Pluciński odpOWiedział 
na v.-ywody Komisarza mową, wygłoszoną w języku 
francuskim, w. której bronił stanOWiska Polski 
i przedstawH jasno obraz warunków Polski w Gdań­
sim, tWierdząc, że w obecnym stanie Polska nie 
jest panąm u siebie W domu 'i nie moze podjąć 
żadnych decyzji, którychby Komisarz Ligi Narodów 
nie UWażał za niepodpadające pod jego kompeten­
cję. W końcu zwrócił się przedstawiciel Polski 
z ostrym atakiem przeciwko niemieckiej jaskini gry 
w Sopotach i wskazywał na ogromne szkody, spo­
wodowane przez te instytucję. 

• 
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Imieniem Gdańska Preżydent Sahm odpowie­
dział w języku niemieckim. Sahm podkreślił, że 
pragnie móWić spokojnie i jakiwIwiek przyjdzie mu 
to z trudnością, nie będzie trudził Rady tym sporem 
polsko-gdańskim. Sahm stwierdził tylko, że prze­
dłożył Radzie notę i że może W razie potrzeby 
udzielić Komisji, lub jak tego zajdzie potrzeba, pel­
nej Radzie, dodatkowych wyjaśnień. 

Następnie zabrał glos przedstawiciel Japonji 
hr. lshi, który oświadczyl, że przedstawiciel Polski, 
mówiąc o sprawach Gdańska, miał na myśli jego 
sprawozdanie z listopada 1920 r. 

Sprawozdawca, ambasador hiszpański W Pary­
żu, wyraził W imieniu rady li~i naJ odów życzenie, 
by rokowania pomiędzy Polską a w. m Gdańskiem 
przybrały kórzystny obrót. Usprawiedliwione pre­
tensje Polski powinny być uwzględnione, a prawa 
Polski wobec Gdańska winny być całkowicie za­
pewnione. Równocześnie jednak powinien być za­
gwarantowany byt wolnego miasta. Port gdański 
Winien przyczynić się zarówno do podniesienia do­
brobytu Polsl<i, jak j Gdańska. Rada li~i narodo\\­
zaleca przedstawiać wszelkie spory między Polską 
a Gdańskiem wysoliiemu komisarzowi w Gdańsku, 
któryby w każdym poszczególnym przypadku okreś~ 
lal, czy jest Iwmpetentny do wydawania roztrzyg­
nięcia. Zresztą, zdaniem rady ligi narodów, układ 
z listopada 1920 r. stanowi dostateczną podstawę 
do re~ulowania stosunków pomiędzy Polską a Gdań­
skiem. W rCJzie wątpliwości. wynikających z inter­
pretacji tego układu, należy zwrócić się do posta­
nowień art. 104 traktatu wersalskiego. 

Memorjal przedstawiony przez p. Quinones 
de Laon jest urzędo -vym tekstem przyjętej przez 
Radę Ligi decyzji w sprawie polsko-gdańskiej. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje zazna­
czenie przez Radę ścisłego zWiązku rozwoju gdań­
SKa z rozwojem Polski oraz przyj~cie przez Radę 
z radością rozwoju ekonomicznego Polski wraz 
z tWierdzeniem, że rozwój portu gdańskiego musi 
'iść w kierunku korzyści PolsJ<i i Gdańska. 

Liga narodów bardzo stanowczo zdecydowała, 
że w razie kwestji spornych konwencja polsko-gdań­
ska może być komentowana jedynie na podstaWie 
tralitatu wersalskiego. 

Co się tyczy lWl11petencji wysokiego lwmisa­
rza, to oprócz możności apelowania od jego po­
stanowień do Rady Ligi, specjainie mocno zazna· 
czono, że powInien on unikać pozoru mieszania 
się do wewnętrzych spraw Polski. 

\Vobec powyższego, dezyzja Rady jest wieI­
kif!1 tryumfem ~żądu polskiego i ministra Seydy, 
ktorego memoqal byl oparciem dla p. Quinonos 
de L'~on, 

Ze świata. 

(-) Najsławniejsze kobiety XIX stulecia. Jakie 
s~ najslaWniejsze kobiety XIX stulecia? To zapyta­
me postawiło pismo francuskie "Intermediaire des 
ch~rcheurs et de curkux" swoim czytelnikom, wzy­
waJąc ich do wymienienia dziesięciu nazwisk 
najslaWtliejszych kobiet ubiegłego stulecia. 

O~zy~i~cie ~dania są podzielone - glosujące 
nadsyłają rozne listy nazwisk. 

Najwięcej głosów uzyskały dotychczas: Marja 
Baszkircew Browning, Marcelina Desbor-Bernadetta 
z Lourdes, Elżbieta de Valmore, Eugenia de Guerin, 
Rachel, pani Recardjer, Zofja Kowalewska, słynna 
matematyczka, George Sand, hr. de Stael, cesa-

rzoWa Eugenja, królowa Wiktorja, R. Bonheur ma­
larka, pani Beecher Stowe, autorka "Chaty Wuja 
Toma", Cleo de Merode, miss Naghtingale i Mąłgo­
rzata Dama kameljowa. 

Feljetonistka paryskiego "Journala" Clement 
Vautel, proponuje aby jedno miejsce za:'ezerwoWać 
dla nieznanej pani X"która nie nosiła korony na 
głOWie, nie odznaczała się żadnym talentem, nie 
pyszniła się wybitną urodą, nie zasłynęła na polu 
działalności społecznej - lecz cicho w ukryciu 
pełniła obOWiązki żony, matki i gospodyni domu. 
Nie dała nigdy powodu, by o niej głośno mówiono­
W tym właśnie jej chwała. 

(.) Mumja teściowej. Dzienniki doniosły o wiel­
kim odkryciu, dokonanym przez słynnego egiptolo~ 
ga Howarda Cartera i lorda Carnarvon w słynnej 
dolinie Królów koło Luxoru, którym udało się wy· 
kopać grób króla Tutanl<hamena, syna Amenhete­
pa m, żonatego z córką Akhonatena-Amenhete· 
pa VI. Po odkryciu dwuch sal grobowych, zaWie­
rających rzekomo tron królewski oraz sprzęty i na­
czynia bezcennej wartości, otwarto obecnie trzecią 
salę grobową. Zamiast spodziewanego w niej ~ro­
bowca samego króla, znaleziono krótką grubą pę­
katą mum~ę, która po odsłonięciu Wierzchniej pokry­
wy i Wielu tkanin. napojonych staro-egipskim 
aleosem i proszkiem perskim, zaWierała dosko.nale 
zakonserwowane cialo teściowej króla Akhakuge­
ny XVII, co zdołano zaraz sprawdzić w dziwnie 
spokojnie leżących obok niej papyrusach. 

Przy badaniu bliższym dała Akhaku~eny zauwa­
żono, że ma trzy zęby przy bardzo złośliwym skla­
dzie ust, wydatny podbródek z brodawką i bardzo 
długie, zakrZyWione ostro paznogcie. W niewielki~j 
odległości od jej ciała znaleziono doskonale zacho­
wane mumje trzech burych kotów i dwunastu 
piesków, zmarłych przeważnie na otłuszczenie serca, 
nadto mumje czczonego rowszechnie skarabeusza, 
którego, jak wyczytano, dostojna nieboszczka cho­
wała na złotym sznureczku i często w czasie snu 
króla, puszczala mu go delikatnie w okolice pod no­
sia, chcąc wykazać narodowi egipskiemu, że król, 
uprawiając wyłącznie kult boga Amona, znieważa 
często świętego skarabeusza, depcąc go królewskie­
mi pantoflami i wyrzucając za okno. 

TeściOWa królewska miała być kobietą ambitną 
i chCiwą władzy i prowadzila klika wojen z Chety. 
tarni i dzikimi Etyopami, - nie licząc stałej wojny, 
jaką prowadziła z królem. 

Pokazało się, że wszystkie przedmioty, znale­
zione W drugiej komnacie grobowca, teściowa 
w róznych okolicznościach rzucała na głowę biedne­
mu królowi; a które król pieczolowIcie złożył w jej 
~robowcu, 

Ostatnie wiadomości. 

(o) Sprawa honorowa P. A. T. donosi, że pan 
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, jako najwyższy 
zwierzchnik sit zbrojnych sprawę honorową między 
p, Piłsudskim a generałem broni Szeptyckitl' roz­
strzygnął i nakazał zaniechanie wszelkich dalszych 
kroków w tej sprawie. 

(o) Straszny wypadek w Zakopanem. Komisja 
Uzdrowiskowa donosi, że we wt0rek wieczorem 
autobus WyCieczkowy, wiozący 23 osoby na 21 Id· 
lometrze drogi do Morskiego Olia, niedaleko mostu 
do Jaworzyny, wskutek nieostrożnośc.i szofera, sto­
czył się ku BIałce W której się przewrócit. Wsku· 
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tek wypadku strac~ły ż~cie czt~ry, o~oby, m~anowi­
cie pułkownik HleroOlm Przeplhnskl, Mafia ~ro­
banowa Irena Kolasińska i Meixne>równa Jamna. 
Rannych jest kilkanaście osób. Ciężko rannych 
jest 6 osób. 

(o) Cena chleba kartkowego w Niemczech f!1a 
być podwyższona z 4000 na 10.000 m. chleba bIa­
łego z 12 na 20.000, małych bułeczek na 800 mk. 

. (o) Rozruchy w Niemczech. W ~oczdamie 
miały miejsce poważne rozruc~y .. żywnoś~l~w~. P? 
ulicach krążą silne patrole poliCji konne) I plesze). 

1111JB111811· 
Oost,p do morza. 

Od dnia, gdy pękła niewoli obroża, 
Ciągle okoniem staje senat gdański. 
Z tym naszym polskim dostępem do morza 

Mamy krzyż Pański. 

• • * . 
Niemcom nienawiść spokój serc zamąca, 
Nie chcą, by Gdańsk był jednym z polskich grodów, 
A przy tym wszystkim swe trzy grosze wtrąca 

Liga narodów. 
• • .. 

Zamiast po morzu, siła polskiej floty 
Hen, po zielonych stolikach wciąż płynie, 
Bo oto dla niej stworzyły Sopot Y 

Swój port w kasynie. 

* * .. 
Nie będzie końca tej głupiej zabawy 
J ciasno polskiej wciąż będzie banderze, 
Gdy się nie wezmą do tej ważnej sprawy 

PolscV żołnierze. 
* ... ... 

Liga narodów rozgniewać się raczy 
l dyplomacja roześle sztafety. 
Lecz Europa zmilknie, gdy zobaczy 

. Polskie bagnety. 
("Iskra" Sosn.) Ćwierk. 
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OGŁOSZENIE. 
Józef Brzoska - Grudziądz, To­

ruńska Ni 26 pośredniczy w kupnie i sprze­
daty domów i majątków ziemskich. 

Od dnia 15 lipca r. b. przy Szosie Arkadyj. 
skiej Nr. 56 w posesji S. S. Szczepańskich będzie 
otwartą· 

Mleczarnia 
gdzie będzie wydawane' na porcje mleko zsiadle 
i słodkie. 

1~::-=:;::1 
~ wszego cennika wszelkiego rodzaju I' 
I manufaktury, Ekspedycji przesyłek 
; pocztowych "Nadzieja" w Lodzi ul. Ki-
~ lińsldego 40 L. L. Cennik natychmiast , 
I będzie wysłany zupełnie bezpłatnie I 

I ...... *J i przyniesie Sz. P. dużo korzyści ~~ 
~ 10-10 
1I!1i~i?MR'~~"~~'~~. XlIlemafograj "eos ll 

\11 sobote dn. lłlVII i niedziele dn. 151UlI r. b. 
, lajda Mendel Szmll1 syn Mosz!<a i Chawy rocznik 

1895 zgubił kartę odroczenia wydaną przez P. K, 

"Przygoda de Veloursa" 
Dramat W 6 aktach. 

W rolach głównych: Lissy Lind i Emil Hamelek. 

PLAC 
ogrodzony, z kantore m, ;\Ompletn em urządzeniem 
biurowem, z szopą, wagami, W środku miasta przy 
kolei okazyjnie jest do wydzierżawienia lub sprzeda­
nia natychmiast. Wiadomość i warunki udoldora 

Stanisławskiego ul. Podrzeczna 26. 

Eksploatacja fIl9borofllego torfu 
w Hości 4 mórg wraz z maszyną do kopania-do 
sprzedania we wsi Kowalewko pow. M/awski. 
Wiadomość U KWiatkowskiego ul. Długa Nr. 20. 
- Redak-tor i Wydawca Mieczysław' Szajding. 

U. w ŁoWiczu. 207-5-2, 
------.: __ .. ~~-=--- - ... _- --~~";-~ .. ~ 

A
dolf Widmajer z Wese!ówka gm. Sal1niki pow. 
Gostyński, zgubi! paszport wydany w Gostyninie 

i kartę bezterminowego urlopu wydaną w P. K. U. 
W ŁoWiczu , znalazca zechce zwrócić do redakcji 
"Ło~i~:~ina". 201-5-0 

Jan Fabjański zgubił książkę wojskową wyd~mą w 
P. K. U. w Skierniewicach. 198-5-5 

J-"óiefFiSarz Bolimowa, zgubił ksią~kę demob~iza­
CyJ11ą wydaną w 6·ym pułku ulanow, w Stamsła-

wowie w Galicji. 199-5-5 
_ .. ~_~~ ~"' .... .,.~._ .4 

[zesław Wardyński w przejeździe z ulicy Mostowej 
na dworzec Kaliski zgubił portfel ze 120.000 mk., 

książkę zWolnienia od wojska wydaną w P. K. U. 
w Skierniewicach. Łaskawy znalazca zechce zwró­
cić do redakcji ŁOWiczanina za nagrodą. 

Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


